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Rado Obrony Marodowe?, — Pertraktaoje w sprawie utwo» 
raona rządu oontrowo-lewicowego., — Możliwc5ć rekone 
strukcji gabinetu Grabskiego. 


(Od własnego koresp.). 

WARSZAWA, 1 lipca, Dzisiaj 
w trzecim czytaniu został przyjęty 
poje ustawy w Sprawie powoła- 
nia do życia Rady Obrony Państwa. 
W skład jej wchodzi 10 członków 
z Sejmu, ʻa między innymi: N. D. 
Dmowski, N. Z. L. Skulski, Chrze- 
śeijańska Dem. Czerwiński, N. P. R. 
Chądzyński, zastępca Fichna, P.P.S. 
Barlicki, Polskie Stronnictwo Ludo- 
we Rataj, grupa Wyzwolenia Woź- 
nicki, gr. „Stapińskiego* Stapiński, 
Klub Pracy Konst. Federowicz, Kiub 
Miószczański Rosset. 

Dziś o godz. 9-ej wiecz. Rada 
Obreny Państwa miała rozpocząć 
praco. 

Jak wiadomo kluby lewicowe 
Sojmu uzależniają poparcie projektu 
Obrony Państwa od rekonstrukcji, 
względnie zupełnej zmiany gabinetu. 
Na tem tle trwały do późnego wie- 
czora obrady między klubami, które 
jednak do tej pory nie doprowadzi- 
ły do pozytywnego rezultatu. Pierw- 
sza wyłoniła się myśl gabinetu cen- 
trowo-lewicowego, do porozumienia 
w- tej sprawie doszły wszystkie klu- 
py lewicowe, nawet co do spraw 
porsonalnych. W myśl tej koncepcji 
gabiuet składałby się z następują- 
cych osób: Premjer Witos, minister 
spraw zagranicznych — Daszyński, 


sprawy wewnętrzne — Kuczyński, 
skarb—Michalski lub Grabski, prze- 
mysł i handel—Klub Pracy Konsty- 
tucyjnej, poczta i telegraf — Mora- 
czewski, kolaje—PBartel, zdrowie — 
fachowiec, roboty publiczne — ludo- 
wiec, praca—Pepłowski, dzielnica 
pruska—Brejski, rolnictwo—Ponia- 
towski, aprowizacja — Grzędzielski, 
sprawiedliwość—dr. Grek, wojna— 
nie obsadzona. 

Utworzenie tego gabinetu zale- 
żne było od zgody Klubu Pracy Kon- 
stytucyjnaj i od tego, czy Bartel, 
Grabski i ewentualnie Skulski, jako 
minister spraw wewnętrznych, ze- 
chcieliby do tego gabinetu wstąpić. 

Wątpliwą jest rzeczą, czy uda 
się stworzyć większość dla wyraże- 
nia votum nieufności gabinetowi 
Grabskiego, a bez tego nie może 
być mowy o powstaniu rządu cen- 
trowo-lewicowego. 

Obecnie już jest wiadomo, że 
Skulski i Grabski obiecali wobec 
gabinetu Witosa zachować się neu- 
tralnie, ale udziału w tym projekto- 
wanym rządzie cedmówili. 

Równocześnie Klub Pracy Kon- 
stytucyjnej odrzucił też propozycję 
udziału w tym gabinecie. Wobec 
tego, jako bardziej prawdopodobną, 
należy uważać rekonstrukcję gabi- 
netu. 
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(Od własnego koresp.). 


WARSZAWA, 1-go lipca. Poseł 
Waszkiewicz na dzisiejszem posie- 
dzeniu Scjmu zgłosił wniosek nagły 


,w sprawie kryzysu przemysłowego 


w Łodzi, domagając się cd rządu 
poczynienia kroków celem urueho- 
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mienia całkowitego fabryk w okrę- 
gu łódzkim. Jutro rano przybędą w 
tej sprawie do Warszawy delegaci 
Pol. Zw. Zaw. „Praca“, celem od- 
bycia konferencji z Min. przemysłu 
i handlu. 


ismo. „Praca“ | 
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Rękopisów nienadających się do druku Redakcja nie 
Artykuły bez oznaczenia honorarium uważane są za bszołatne. 
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Generał Józef Dowbor-Muśnicki, 
zawiesiwszy na kołku zdobyte na 
froncie poznańskim wawrzyny, miecz 
schował do pochwy i 'jął się —pió- 
ra. „Strajkujący* w dobie najcięż- 
szych zmagań wojennych generał 
znalazł gościnny przytułek w apar- 
tamentach organu prawicowych 
malkontentów „Rzeczypospolitej“, 
wydawanej za dolary pp. Smulskiea 
go, Paderewskiego i S-ki. I oto 
wlecze się poprzez numery „Rzeczy- 
pospolitej* tasiemcowato długi łań- 
cuch „Myśli wojskowych* pana ge- 
nerała, wykładanych ku zbudowaniu 
serc i umysłów rodaków stylem tak 
drewnianym, że aż sprawiającym 
wrażenie nieudolnych tłomaczeń z 
obcego języka. 

Afektowny i sztuczny objekty- 
wizm „Myśli wojskowych*, popiera- 
nych przykładami częstokroć bardzo 
zamierzchłej historji, nie zdoła prze- 
cież nikogo w błąd wprowadzić, ani 
też przytępić ostrza zawartej w nich 
tendencji, zgodnej zresztą z ogólnym 
kierunkiem „Rzeczypospolitej“. A 
kierunek ten zdradza liczne pokre- 
wieństwo z paszkwilami różnych 
pisemek amerykańskich, gdzie to 
jacyś „dobrze poinformowani* Pola- 
cy pewnego pokroju ośrmielają się 
charakteryzować Naczelnika Pań- 
stwa, Piłsudskiego, nienadającemi 
się do powtórzenia pa tem miejscu 
zwrotami. Oczywiście, że na grun- 
cie warszawskim tego rodzaju skan- 
daliczne wybryki skończyłyby się 
rychło poważnemi nieporozumienia- 
mi z Prokuratorją. Trzeba więc 
było obrać inną metodę i, mówiąc 
o walce Białej i Czerwonej Róży 
lub o Cyrusie Perskim, godzić jed- 
nocześnie krytym sztychem w insty- 


tucje i osoby nierównie... współcze- 
niejsze. 
Maczane w kwasie zawiedzio- 


nych ambicji i osobistych uprzedzeń 
pióro jedynego dziś „strajkującego“ 
polskiego generała porusza ocały 
szereg „zasadniczych“ tematów, 
związanych z sprawą organizacji 
armji. Pan general przytem usiłu- 


je, mniej lub więcej zręcznie utrzy- 


mać się w sferze rozważań teore- 
tycznych, zbyt często jednak wyłazi 


szydło z worka i ukazują się gene- 


srriprzrzmy ze aka WO OOKOZIO 


Przed tekstom mk 5.09, 
reklamy mk, 3.00, 
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w tszśnie mk, 6.0), wo tekisto 
nskrołogi mk. 200, zwyczajas 25) te 
za wiersz pstiżowy jedńołamawy. 


Ocioszenia drobno 401. za wyraz, dia poszukującyehpracy 30 
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| Generalska ironda. 


ralskie pretensje I dąsy, uprzedzenia 
i sympatje. 

Najsamprzód wzywał („teore- 
tycznie*) gen. Dowbor-Muśnicki, by 
dowództwo wojskowe oddane zosta- 
ło w ręce „najumiejętniejsze*. Póź- 
niej — przeszedł do sprawy tekstu 
przysięgi wojskowej w armji pol- 
skiej, który to tekst wydaje mu się 
„glisty“ i „niejasny*, Tego ro- 
dzaju igrasżzi publicystyczne i ta- 
kie właśnie tematy wydały się snać 
najbardziej aktualne zwycięscy z 
pod Trebizondy — w chwili ofen- 
sywy moskiewskiej, spotęgowanej 
do maximum. A to wszystko dla- 
tego, że pana generała dręczą wąt- 
pliwości, czy otrzymywane „rozka- 
zy są prawne“ i czy Żołnierz istot- 
nie „spełnia swe.obowiązki zgodnie 
z prawem i wolą narodu”. 

Omawiając sprawę przysięgi 
nie może się wysoki publicysta po- 


wstrzymać od uwagi, że „Legjony i. 


POW spełniały wolę swych zwierz- 
chników wyjątkowo dokładnie, choć 


może nie zawsze dodat- 
nio*. 
Po takiej atestacji Legjonów 


następują zaraz wyrazy uznania dla, 


„niektórych znanych bez reklamy i 
krzyku jednostek bojowych, jak kre- 
chowieccy ułani, 1 p. ułanów wiel- 
kopolskich i niektóre inne pulki“... 
Zrozumiałe są sympatje gen. Dow- 
bora-Muśnickiego dla organizowa- 
nych jego rękoma formacji, którym 
zresztą nikt nie zamierza ujmować 
zasłużonej chwały wojennej. Dla- 
czego jednak pan generał nie ra- 
czył w imię sprawiedliwości wy- 
mienić choć paru innych jednostek 
chociażby słynnych pułków żelaznej 
legjionowej piechoty, nie mówiąc już 
o długiej, długiej litanji formacji 
wszystkich rodzajów broni, które 
opromienia blask nie mniejszej z 
pewnością zasługi, niż ułanów wiel- 
kopolskich itd?... 


CESIA RITTERBAND 
WACŁAW WYGODZKI 


zaręczeni 


w czerwcu Łódź—Piotrków. 
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Najciekawszy jednak jest ostat- 
ni występ gen. Dowbora-Muśnickie- 
go w prasie poznańskiej. W kilku 
dziennikach ukazał się mianowicie 
list otwarty, w którym gen. Muśnio- 
ki, prostując pogłoski, dotyczące 
kilku oficerów dywizji wielkopol- 
skich, pozwala sobie... zdradzać ta- 
jemnice wojskowe Naczelnego Do- 
wództwa, insynuując mu jednocze- 
śnie „tendencje nie unifikacji, a 
poróżnienia między sobą wojsk, po- 
chodzących z różnych zaborów“. 

Bulanżeryzm  „strajkującego* 
generała, obnoszony dotąd bezkar- 
nie po szpaltach „Rzeczypospolitej“, 
przekroczył już chyba w tym wy- 
padku wszelkie dozwolone granice. 
Na ociekające napastliwością i mo- 
cno zalatujące paszkwilem „Myśli 
wojskowe*, będące niewątpliwym 
objawem ateracji umysłowej, można 
było reagować — obrzydzeniem i 
niesmakiem. Skandaliczne jednak 
wystąpienie autora „Myśli* na grun- 
cie poznańskim podpada już nie pod 
paragraty zwykłego kodeksu obywa- 
tolskiego, lecz pod paragrafy — 
wojskowego kodeksu karnego, co 
też podobno już sąd wojskowy zau- 
ważył. 

lstnienie cywilnych doradców 
autora „Myśli wojskowych* zdaje 
się nie ulegać żadnej wątpliwości, 
Do tych to właśnie doradców .po- 
winien gen. Dowbor-Muśnicki czuć 
głęboki żal, że przed podsunięciem 
mu pomysłu opublikowania listu o- 
twartego nie zapytali, czy odważył- 
by się pan generał na coś podob- 
nego jeszcze wtedy np., gdy dowo- 
dził korpusem w armji rosyjskiej, 
której wodzem naczelnym był — 
W. ks. Mikołaj Mikołajewicz... 
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Sytuacja na frontio. / 


s Wecług izformacii ze źródeł miaro- 
danych, wojska nasze trzymają mocno 
linis Jaruga—Żmetynka— Latyczów—Stara 
Sieniaws—Ostiopo|—Połonne. — Korzec— 
Fo!ysze—Kopatycze—rzeka Uborć do Pry- 
peci—na zachód od Możyrza do Berezyny. 
Na linji tej rozbijają się niezwykle zacie- 
te ataki wielkich sił bolszewickich, Nic- 
przyjaciel ponosi bardzo krwawe stra y. 
Akcją wojsk czerwonych parzl żuią brawu- 
rowe wypady naszych oddziałów. Ostatnio 
rozbita została doszczętnie w rejonia Te- 
respola i Chmielnika silna grupa wojsk 
b.lszewickich. 

Jak opowiada ą osoby przybyłe z 
frontu, sytuacja nasza, pomimo pewnych 
strat terenowych, jest zupełnie zadawala” 
jącz. Duch w żołnierzu pozostał ten sam 
—niezłamacy. Zaniepokojenie, dające się 
wyczuć w społeczenstwie na skutek ivfore 
macji urzędowych o „przełamaniu* nasze- 
go frontu, nie jest w dostatecznej mierze 
uzaszduionc. Suche i zwięzłe z natury rze- 
czy komunikaty sztabowe nie mogą dać 


wyczerpującego obrazu całokształtu sytua-, 


cji wcjeanej. Dlatego też z poszczegól: 
nych zdań i ustępów komunikatów nit na- 
lezy wysnuwać wniosków zbyt pospie- 
tznych i daleko idących. i 

Zołnierzowi naszemu na froncie w 
chwili obecnej potrzebna jest najbardziej 
świadomość spokoju i porsądku w kraju 
i wytężone poparcie całego społeczeństwa. 
Nic należy więc dzwzć posluchu panicz= 
'nym pozłeskom, kalportowanym przez ró: 
źnych pesymistów, defetystów lub wręcz 

agentów sowieckich! 
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M oprawie Pregegandy Poiytzai 
Odradrenia śród robatników. 


W środę dn. 30 b. m. w Woje- 
wództwie odbyło się zebranie w 
sprawie omówienia środków popu- 
laryzowania wśród robotników po- 
życzki Odrodzenia. 

Na zebranie to byli specjalnie 
zaproszeni przedstawiciele związków 
di stowarzyszeń. Zastanawiano się 


— nn w ZA NN z ZA ZN ZZ R O ZZ AO ZOZ Z ZN z CCC 


„PRACA — 


nad sprawami technicznemi wyko- 
nania z wykonaniem tego zadania. 
Wobec zapowiedzianego zamknięcia 
pożyczki dn. 15 lipca obecni uznali 
za konieczne przesunięcie tego ter- 
minu. Przedstawiciele Polskich Zw. 
Zaw. przyrzekli zwołać kilka zebrań 
ogólnych w sprawie agitacji za po- 
życzką. 
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Na wiec bezrobotnych, który 
urządzili we wtorek komuniści, zgro- 
madziło się wiele ludzi, ale wcale 
nie bezrobotnych, wiec urządzono 
bowiem nie w celu wynalezienia 
drogi wyjścia i pomocy dla bez- 
robotnych, lecz, aby pejsaci agita- 
torzy Trockiego siali wśród rzesz 
robotniczych niezgodę i zaszczepiali 
swoje ideje bolszewickie. 

Trudno przypuścić, by ten o- 
fiarny robotnik polski, który ginął 
na szubienicach, w tajgach i kaza- 
matach Sybiru, ten który patrzał na 
niewolę moskiewską i niemiecką, 
ten sam, który wypędził okupantów, 
słuchał wysłanników Trockiego, 
pejsatych Zalcmanów Bundzistów i 
innych śmiertelnych wrogów Polski 
i polaków, by słuchał tych, co o- 
śmielają się plwać na wszystko, co 
polskie, szkalować plugawą żydow- 
szczyzną drogie nam osoby, i rzucać 
oszczerstwa na mundur polskiego 
żołnierza. 

Niepotrzeba polskiemu robotni- 
kowi opiekunów, ani Trockiego, ani 
jego pejsatych wysłanników, którzy 
nie mogą bez zająknienia wypowia- 
dać wyrazu: „Polska“, a pragną 
nazywać naszą ziemię „Priwislań- 
skij krajem — Cara Bornszteina- 
Trockiego, 


Swiadomy robotnik polski nie. 


pozwoli bluźnić przeciwko ukochanej 
Ojczyźne, ani też czczonej przez 
wszystkich osobie Naczelnika, nie 
pozwoli, aby rzucało kalumnję na żoł- 
nierza polskiego. 

Dla panów agitatorów % pod 
ciemnej gwiazdy, pejsatym wysłan- 
nikom i ich jaszczurczym językom 
potrzeba kawałek mocnego sznura i 
latarni. 

Proletarjał polski nie zniesie 
dłużej, aby teraz kiedy na froncie 
dziatki nasze, kiedy na froncie ro- 
botnicy i chłopi w krwawych zma- 
ganiach bronią Ojczyzny i wolności 
przed najeżdźcami żydowsko - mo- 
skiewskimi, agitatorzy Trockiego, 
najemnicy i żydzi słali wewnątrz 
kraju zamęt i pracowali na korzyść 
śmiertelnych . wrogów ukochanej 
Ojczyzny naszej. 

Ręceprecz! Podli nikczemnicy! 
Usiłujący zatruwać dusze robotnika 
polskiego. 
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Sprawy robotnicze. 


Zebranie robotników bruca7ru 
skich, rzeói Jacieni i Łódki. 


W dn. 5 lipca r. b. o godz, 7 wiecz, 
w lokalu Poł, Zw. Zaw. (Główna 31), zwo- 
łuje Poł. Zw. Zaw: „Praca*, zebranie ro- 
botników brukarskich rzeki Jasienki i Łód- 
ki. Sprawy b. ważne. O przybycie wszy- 
stkich robotników prosi Komitet Wyko= 
nawczy. 

Strajk robotników. 

W fabryce Woijdysławskiege przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 214 zastrajkowali roboe 
tricy, żądając zaliczki a conto wynagro- 
dzenia, której im odmówiono. Jak nam 
komunikuje nasz reporter, na zawiadomie- 
nie telefoniczne, wysłano na miejsce pa- 
trol policyjny, który zebranych robotników 
rozpędził Il! 

Skandal, Co to znaczy? 
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Kalendarzyk. 


Dziś Nawiedzenie N.M.P. 
Jutro Alfreda 


Wschód słońca, 3 m. 45 
Zachód „ 8 m. 24 
Wschód księżyca 8 m. 40 
Zachód - 4 m. 59 
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Z życiu organizacji M. P. R. 


Zebranie Zarządu Okręqjowego. 


W niedzielę dn. 4 lipca o godz. 11 
rano w lokalu N: P. R. (Piotrkowska 91) 
odbędzie sią zebranie Zarządu Okręgo- 
N. P. R. Specjalne zawiadomienia roz- 
syłance nie będą. 


Paczność! 


Koledzy, którzy sprzedawali bilety 
na wiec N. P. R., zechcą uregulować 
rachunki do soboty najpóźniej, 


Ż życia organizacji H. P, R. 
Dzisiaj o vedz. 7 i pół wiecz. odbs- 
dzie się posiedzenie zarządu Koła praco- 


wników miejskich N. P. R. 
———— 


Tentr, muzyki | SZKIAM, 
Teatr Polski, 


„Czy jest co do oclenia?l"—oto ty- 
tuł wesołej farsy Hencqaina i Webera, 
którą Teztr Polski dziś gra, dostarczy wi- 
dzom kiika godzin wesotej zabawy. 

Jutro „Polka w Ameryce" Kozłowe 
skiego. 

W niedzielę po poł. 
ksyma“. 

„Moralność p. Dulskiej" 
pierwszy raz we wtorek, 


„Dama od Ma- 
ukaże się 


Ostatnie przedrtawianio ludowa, 


Staranien Komisji Kulturalno-Oświa- 
towej przy Magistracie m. Łodzi urządzo” 
ne zostanie w dniu 5 lipca b. r. o godz. 
7i pół wieczorćm w Teatrze Polskim, 
Dzielna 18, ostatnie w tym sezonie przed- 
stawienie ludowe. Daną będzie „Polka 
w Ameryce“. Bilety w cenie od I marki 
do 10 nabywać można w Wydzia'e Szko!- 
nictwa, Piramowicza 8, I piętro w godzi- 
hzch od 1—3 po pół, w dniu przedsta- 
wienia w kasie teatru, | 


a 5% 


Z miasta. 


Gwiąto Pożyczki Odrodzenia, 


(k) Zapowiedziane na dzień 4 b. m. 
Swieto Pożyczki Odrodzenia, ze względów 
natury technicznej, zostaje przeniesione na 
mastępną niedzielę t. j. na dzień 11 lipca 
r. b. 


Odłożenie uroozyśtości założenia 
kamisuła mągielnege. 

(k) Zopowiedziana 'na wczoraj uro- 
czystość poświęcenia fundamentów i zało- 
żenia kamienia węgielnego pod budowę 
guachu Towarzystwa śpiewaczego imienia 
Moviuszki, przy ulicy Ogrodowej 34, od- 
będzie się w nadchodzący poniedzialek, t. 
je dnia 5 lipca fr. b. o g. 7-ej wieczorem. 

Zarząd Towarzystwa, w Celu zasilenia 
funduszu budowy projektowanego gmachu 
organizaje w dniu 4 b. m. a w razie nie- 
pogody w d. 11 lipca w lasku „Langó- 
wek" w Radogoszczu wielką zabawę leśną. 


Grużliśe w Łodzi. 


(r) W międzyczasie od 20 do 26 czer- 
wc3 zanotowano w Łodzi 23 zgony na 
gruźlicę i 10 ra płuca. Epidemja gru- 
źlicy więe jak widzimy zmniejszyła się. 


_Jesacze cłan xasziewów, 


Według komunikatu głównego urzę. 
du stłatystyczrego stan zasiewów w Pol- 
sce przedstawia się naogół pomyślnie. W 
caiej Kongresówce stan zasiewów wszyst- 
kich zbóż i okopowych, za wyjątkiem ży- 
ta ozimzge przedstawia się lepiej, niż śre- 
coic, Zyto Gzimce—miernie, jare—trochę 
lepiej, niż średnio. Najlepiej zapowiadają 
sis: koniczyna, owies, jęczmień jary, mie- 
szanki ze zbóż, ziemniaki, konopie, 


G zsltanzonie strat wojamaych. 


(k) Termin prekluzyjny zgłaszania 
strat wojennych, poniesionych przez 
osoby fizyczne i prawne, oraz (iminy, 
Parafjs, Magistraty, Sejmiki i t. p. 
władze komunalne, przedłużony został 
do lego sierpnia r. b, 


Przymusawy omłeł, 


(r) Ministerjum aprowizacji rozesłało 
wojewodom 1 starostom okóluik, w któ- 
rym powołując się, iż w dniu 1 czsrwca 
upłynął termin omłotu ziemiopłodów, po- 
dliegających przymusowemu 'wykupowi na 
rzecz Państwa, poleca starostom przepro- 
wadzić. omłot przymusowy na zasadach 
następujących: 

W gospodarstwach rolnych. w kts- 
rych ujawnione zostaną zapasy ziemioDło- 
dów nie omłóconych, podlegających przy- 
musowemu wykupowi na rzecz Państwa, 
zarządzają starostowie przymusowy omłiot 
na koszt i ryzyko opornego producenta, 
używając do tego jego zabudewań i wszel- 
kich pomocniczych środków gospodarstwa. 

Po przeprowadzeniu omłutu ziemio- 
płodów, ilości przewyższające zapotrzeon- 
wanie producenta, zostają skonfiskowane. 


Jeszeza jedna piome żydewskio. 


(k) Zażydzenie Łodzi ma spotęgo- 
wać uowy dziennik „Judische Volxsblat** 


który zamierza wydawać niejaki Abran | 


Dawid Wiener. 


Zabowa na gmach T=wa Splew. im, 
Moswiuaz:: l. 


Przystępując do budowy własnej sic- 


dziby w cein krzewienia zamiłowania do 
pieśni polskiej Stow. Spiew. im. Mon u- 
Szki odwołuje się z goracym ap lim do 
Jej miłośników o pomoc materjalua. 

Dla zasilenia fundnszu budowy wla- 
sne) siedziby urządzamy w niędzielę 4, a 


w razie niepogody 11 lipca w laska „Lan 7 


gówek” w Radogoszczu wieiką zabaw; 
leśną, na którą gorąco i serdecznie. z3- 
praszamy, 


Dr. Seweryn Steriing powróci. 
AZ EZ Z Z OC 


ay 


Komunikaty. 


—-— | — 


Walka z falszowaniemnabiaty 


Łódzki oddział Urzędu walki z 
lichwą i spekulacją zajął sią gorliwie 
sprawą, dotykającą przedowszystkiem 
uboższe warstwy ludności, a mianowicjo í 


wie nabiału do Łodzi, fałszowaniu mlo- 
ka, masła i sera, oraz sprzedawańłu tych 
artykułów. po cenach wygórowanych, 
Państwowy Urząd badawczy w Łodzi 
dokonywa analiz mleka i przetworów 
mlecznych, dostarczanych przeź WYWIJ- | 
dowców Urzędu, przyczom ogromna ; 
większość prób wypada w nador Wyso- | 
kim stopniu ujemnie. W kilku-j>J44- | 
i 


kach stwierdzono dolanie wody do mlok. £. 


więcej niż pół na pół, do 60 1 powyżej 
procent. 

Dodać należy, iż większy procent 
zafałszowań mleka przypada na dzielni- 
ce z ludnością uboższą, to toż działal- 
ność Urzędu w tej dziedzinie ma na celu 
ochroną biednej dziatwy, dla której na- 
biał stanowi podstawę pożywienia. 

Na zasadzie wyniku analiz zakładu 
badawczego nałożono na mleczarzy i 
handlujących nabiałem kary następujące: 
Eljasz Zylberman; Zawadzka 14, przyw= 
na mk. 10,000 iub 1 mics. aresztu, Ayl- 
bersztajn Hana, Ogrodowa 8, mk. 20,000 
lub 2 mies. aresztu, Dom Handlowy 
Stanisław Bieliński, Alejs Kościuszki 17, 
mk. 3,000 lub mies. aresztu, Fryda Dit- 
brener, Targowa 51, mk. 1,000 lub ty- 
dzień aresztu, Działowska Golda, Dą- 
browska 32, mk. 1,000 lub 3 tygodnie 
aresztu, Chmielewska Rozalja z Konstan- 
tynowa tak samo, Baum Ajzyk, Zachod- 
nia 34, mk. 4,000 lub 2 miesiące aresztu, 
po 1,000 mk. grzywny iub po tygodniu 
aresztu otrzymali: Ignacy Chałupski 2 
Ksawerowa, gminy Widzew, Bijok Zofja 
z Pabjanic, Warszawska 515, Chmielew= 
ski Antoni -z Konstantynowa, Łódzka 85, 
Byk Ignacy ze Rżgowa, Długa 39, Eisman 
Mendel z Brzezińskiej 82, Marjanna Ba- 
ranek z Nowych Górek, gminy Chojny, 
po 1,000 mk. lub po 2 tygodnie aresztu, 

reger Juljusz z Kowalszczyzny, gminy 
Chojny, Petronela Antoniowska z ul. 
Benedykta 30, Marja Burchart z Nowego 
Wionczyna, gminy Nowosolna, Julianna 
Ciupa z Rudy Pabjanickiej, na 2,500 mk. 
lub 10 dni aresztu, Michał Chempiński 
z Konstantynowa, Droze Dawid z Alek- 
sandrowa na 2,000 mk. lub 105 dni a- 
resztu, Helena Boguś z ul. Kilińskiego 4 
na 1,500 mk. lub 2 tygodnie aresztu, 
Chłopa Franciszek ze Starej Mani, ul. 
Chmielewska 14, na 1,200 mk. lubs tyg. 
aresztu, Czech Emil z Woli Zaradzyń- 
skiej gm. Widzew, na 250 mk. lub ty-f 
dzień aresztu, Bociżn Ludwik z ul. Mar. 
szałkowskiej 21 na 800 mk. lub 10 dpi 
aresztu, Adamczewska Petronela z Be. 


nadużyciami, popełnianemi przy i 
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nedykta 30, na 1,000 mk. lub 2 tygodnie 
aresztu, tak samo: Bajla Herszkopf z 
Cegielnianej 48, Berek Goldberg z Dziel- 
nej 9, Icek Leszczyński z Głównej 38, 
Chil Łasker z Głównej 51, wszyscy po 2 
fgs mk., Lejzor Elbaum z Aleksandrowa 

2 tys. mk. lub 4 tygodnio aresztu, 
EAN Anna z. Konstantynowa na 


„1800 mk. lub 2 tygodnie aresztu, Bijoch 


Franciszka z Pabjanic na 1200 mk. 
lub 8 tygodnie aresztu, Chodakow- 
ski Józef z Ksawerowa, gminy Widzew, 
na 600 mk. lub. 8 dni ar. Bartoszewska 
z Zarzewskiej 54, gminy Chojny, na 2 
tys. lub 10 dni ar. Józet Błoch z Lublin- 


ka, gm. Widzew, na mk. 250 lub 1 ty-* 


dzień nr. Albrecht Karol z Ksawerowa 
na 600 mk. lub 1 tydzień Cichoń Wac- 
ław z Rotkini, gm. Bruss na 100 mk. lub 
1 tydzień ar., Brawerman Szaja z Ce- 
giolnianej 10 na sto marek lub 8 dni ar., 
Eisen Estera z Aloksandrowa, na 500 mk. 
lub 1 tydzień ar. Bertman Marta z Kon- 
stantynowa na '1000 mk. lub 2 tyg. ar. 
Brygiel Dawid z Wschodniej 42, na 500 
mk. lub 1 tydzień ar. Abel Antoni z Ba- 
bic, na 1200 mk. lub 8 tygodnie ar. Ró- 
ta Djament z Aleksandryjskiej 28, na 
250 mk. lub 1 tydzień ar. Błoch Stani- 
sławą z Lublinka na 500 mk. lub 1 ty- 
dzień ar. Brauner Mojżesz z Aleksan- 
drowskiej 88 na 800 mk. grzywny, lub 
10 dni ar. Marję Adamczewską z Anto- 
niewa Sikawa na 250 mk. lub 1 t. ar. 
Cymerman Edward z Nowosolnej na 
1200 mk. lub 8 t. ar, Adam Franciszka 
z NE) Mani ul. Bobowa 8, na 500 mk. 
lub. 1 t., Coller Jan z Dolnego Wiączy- 
na, gm. "Nawosolna, na 700 mk. lub 2 t. 
ar. Denys Franciszek z Proszewic, gm. 
Górka Fabjanicka na 300 mk. lub 1 t. 
ar. Drożdź Józef z Bronisina, gm. Wi- 
skitno na na 100 mk. lub 1 t.ar. Bijoch 
Józef z Pabjanic na 300 mk. Agater E- 
milja z Dąmbrowy, gm. Chojny, na 800 
mk. Tobo Brzozek z Brzezińskiej 15 na 
125 mk. 
Jost to zaledwie piąta część już za- 
sadzonych fałszerzy mleka, a cały sze- 
reg spraw oczekuje na swą kolej. 
2050—1 


———— 
Przekleństwo. 


Obyś nia zazna! odpoczynku, ciszy, | 
Gdy myśli graja, jak gramofon etary, 
Oby ubrania twa pojadły myszy, 
A mól się zakradł do każdej kota y! 
Obyś mia! zawsze saharynę w karwio [Ą 
l żonę która przemawia bucikiem, 
Obyś caia życie został urzędnikiem, 
Oys okrętem co się w burzy kiwa, 
Lub codzień jeździć musa! kolejami I 
Obyś co roku bracie miał bliźnięta 
l nie doczekał się Śmierci teściowaj 
Oby ci z butów wyłaziła pięta, 
Jeśli nie nupisz po:yczsi państwowej 
—— a 


Lrddeicza pogcń za senai. 


Niezdrowa pogoń za sensacją doproe 
wadza niektóre pisma do kroków niepo. 
czytalnych, a nawet zbrodniczych. Pisma 
zamiast być źródłem wiadomości pewnych, 
a zatem zamiast być czynnikiem uspake- 
jącym, stają się przez swą niepoczytał- 
ność, głupotą bszgraniczną, czy też przez 
złą wolę siewcami niepokoju i zdeńnerwo- 
wania, do którego społeczeństwo nasze 
dziś jest skore z wiadomych przyczyn. 

Wczoraj „Rozwój* podał riezgodną w 
rzeczywistości wiadomość o rzekomem 
przewrocie w Warszswię, Forma glupia 
i prowokacyjna tyck wiadomości wywoła 
ła w szerokich kolach publicznosci łódz- 
kiej zrozumiałe oburzenie. 

Bo też idjotyczny komentarz redak- 
cji miał charakter wysoce podburzający, 
a jednocześnie świadczył o zupełnym z- 
nalfab:l zanie pclidycznym redakcji „Ro- 
zwoju“. 

Jest to jeszcze jeden kwia'ek z wi: ñ- 
ca zaslug „narodowych“ p, Czajewskiego. 

| aoi tic! 


HP. R przedło przedwcze” 
memu picbistyiogl, 


Zarząd okręgowy- N. P. R. Zagłę- 
bia Dabrowskiego i rada okręgowa pol- 
skich związków zawodowych Zagłębia 


"Dąbrowskicgo wysłały do Naczelnika 


Państwa depesze, w których protestują 
przeciwko nieuwzględnieniu przez koa- 
tcję żądania Polski odroczenia plebi- 
scytu na Mazurach i Warmji, stwierdza- 
jð że jest to akt, skierowany w serce 
naszej samodzielności gospodarczej i do- 
magają się, aby rząd polski dążył w 
dalsc<ym ciagu do jego cofniącia, zape- 


wniając, że w akcji tej zawsze może li- 
ozyć na poparcie bez zastrzeceń zę stró- 
ny polskiej klasy robotniczej. 

mea a 


Wyjazd dalsgaid 


Jak już RAW » Polska wc- 
źmie udział w obradach w Spaa. W opra- 


ÓW polsk ch da Spad. 


cowaniu materjałów, któremi posiłkow: é | 


się będą nasi delegaci, braty udział Mi=- 
nisterstwa spraw zagranicznych. prze- 
mysłu i handlu, rolnictwa, spraw woj- 
skowych, kolei żelaznych, b. zaboru pru- 
skiego oraz Urząd Likwidacyjny. Mate- 
rjał jest wyczerpujący i szczególnie bar- 
dzo ciekawe dane zawiera, dotyczące 
gospodarki okupantów niemieckłch. W 
skład delegacji wchodzą pp. dyr. K. Ol- 
szowski, K, Morawski, naczelnik wydzia- 
łu niemieckiego M. S. Z: pan Tadeusz 
Gwiazdowski, jen. Rozwadowski (M. S. 
Wa, Stefan Ponikowski i wielu innyoh. 
Ogółem w skład delegacji wchodzi 14 
osób. 

Na czele delegacji polskiej do Spaa 
drogą na Berlin, wyjechał wczoraj. p. o. 
min. spraw zagr. Patek. 


WARSZAWA, 1 lipca (PAT). Na dzi- 
siejszym posiedzeniu Sejmu interpelacje 
wnieśli między ianemi p. Algiz w spra: 
wie naduśsć przy pobarze wojskowym w 
roku 1919 w Piotrkowie i p. Dąbal i ks. 
Oxoń w sprawie robotników polskich we 
Francii. Następnie przystąpiono do spra- 
wy odszkodow ań jakie Polska ma uzyskać 
od Niemiec, 

Omawiano także sprawę przyznania 
cywilnym emerytom nadzwyczajnego dc- 
datku ćrożyznianego. Po przemówieniach 
p. Godka ı Wojdalińskiego miano przy- 
stąpić do trzeciego czytania ustawy o Ra- 
dzie Otrony Narodowej, 

W sprawie formalnej zabrał jednak 
głos pan Daszyński (PP) i zawiadomił, że 5 
klubów prosiła pana marszałka by był ła» 
skaw zarządz ić pauzę, podczas której moż- 
naby się w konwencie senjorów naradzić 
nad sposobem odesłania tej Rady. Pra- 
wica zrazu sprzeciwiła „SIę temu, lecz po 
przedstawieniu szczezó:owem protest ten 
wreszcie ccfaięto i przerwę marszałek zą- 
rządził. 

Po przerwie, przystąpiono do trzecie- 
go czytania ustawy o Radzie Obrony Na- 
rodowe!, 

Wniesiono 2 poprawki, uzgod- 
nione przez wszystkie” stronnictwa. 
Obie wniesione przez p. Rataja. 
Pierwsza do art. 2 opiewa jak na- 
stępuje: Skład Rady wchodzą a) Na- 
czelnik państwa jako przewodniczą- 
cy, b) marszałek Sejmu ustawodaw- 
czego, c) 10 posłów wyznaczonych 
przez Sejm d) prezydent ministrów, 
e) 3 członków rządu których wyzna- 
czy Rada ministrów f) 3 przedsta- 
wicieli wojskowości wyznaczonych 
przez Naczelnego Wodza. Do arty- 
kułu 5-go poprawka brzmi: Radę 
zwołuje Naczelnik państwa względ- 
nie z jego upoważnienia prezes Ra- 
dy ministrów do ważności uchwał 
potrzebna obecność 2;3 członków. 
W tem przynajmniej połowa ilości 
posłów w skład Rady wchodzącej. 
Obie poprawki jako też całą ustawę 
przyjęto jednomyślnie w trzecim 
czytaniu. 

Następnie odbyły się wybory, 
wynik których podajemy na pierw- 
szej kolumnie. 

Przystąpieno do dalszego szczegóło- 
wego rozpatrywania sprawy o walce 2 li» 
chwą, Przemawiali w tej sprawie posłowie 
Grzedzielski, Rosset i inni, 

P. Rosset (klub mieszcz.) zaznacza, 
że kupiec musi się za wszelką cenę sta- 
rać o to aby micć towar, gdyż najwięk- 
szym złem jest nie wysokość cen, ale brak 
towaru. Od tego zaś są władze policja, 
urząd wałki z lichwą i spekulacją, aby śle- 
dzić kto podbił cenę i uzyskał nieuczciwy 
zysk. 

Przyjęto rezolucję p. Fichny wzywa- 
jącą rząd do przedłożenia w krótkim cz8- 
sie szczegółowego sprawozdania z działal- 
ności urzędu walki z lichwą. 

Ostateczne trzecie czytanie ustawy o 
walce z lichwą, odbędzie się na jutrzej- 
szem piątkowam posiedzeniu. 

—-— 
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z dnia 1 lipca. 


Między Dźwiną i Berezyną 
wzdłuż.rzeki Berezyny aż do miej- 
scowości tej nazwy energiczna wal- 
ka artyleryjska. 

Na Polesiu na północ od Pry- 
peci nieprzyjaciel, który poniósł cięż- 
kie straty przy naszych Kontrata- 
kach w rejonie Mozyrza zachowuje 
się biernie. Wa południowym 
Peleosiu pod wpływem błyskawi- 
cznej akcji ochotniczego oddziału 
gen. Bałąchowicza większa ilość 
bolszewików przeszła na 
naczą Stronę. Na wschód od 
Olewska oddziały ukraińskie pod 
dowództwem pułk. Bezrudzki zaata- 


| kowały oddziały bolszewickie w kie- 


runku na Korosteń rozbiły je i wzię- 
ły 2 działa, 

Na Wołyniu na linji Uborki i 
Horynia spokój. 

Wywiady nasze wysunięte na 
wschód od tej linji na przedpodolu 
nieprzyjaciela nie znalazły. Ataki 
kelszewiokie w rejonia ke 
wcj Sieniawki po cężkiej 
waloe odparto, zadając nic= 
przyjacielowi ogromne strz- 
ty, biorąc kilkunastu jeńców i kil- 
ka karabinów maszynowych. 

~ Pierwszy zastępca szefa sztabu ge- 


neralnego 
Kuliński, generał ppor. 


Rawaa bolszewicy nie zajęli, 


WARSZAWA, 1 lipca. (PAT) Ze źró- 
deł kompetentnych donoszą nam, że wia- 
domości o zajęciu przez b: lszewisów Ro- 
wnego, $4 z gruntu iałszywe i mie odpc- 
wiadają prawdzie. 


Prasa francuska o sytuacji, 


PARYZ + lipca (PAT). Havas. M2- 
tia w artykule - „Polska w nisbezpiecz:ń- 
stwie“ zwraca uwagę Francji na olensy- 
wę bolszewicką na Ukrainie. 


Rumunja po stronie Polski, 


WIEDEN, 4 lipca. Opiuja publiczna 
w Rumunji zajmuje się bardzo intensyw= 
nie sprawą ostatecznego uksztełtowania 
stanowiska Rvmunji i Polski də Sawdepji 
bierąc pod uwagę prawdopodobieństwo 
rokowań pokojowych, 

W związku z tą ewentualnością Ćo= 
noszą pisma, że rząd rumuński zgodzi się 
na rokowania tylko wspólnie z Polską i 
wrazie rozpoczęcia rokow.ii na samym 
wstępie postawi ten warunek, 


Bolszewicy- wymordowali załogą 
„Uswdorczyka”, 
LWÓW, 14 lipca. Prasa fufejsza 


dowodżi, że bolszewicy wymordowali 
załogę wziętego do niewoli pociągu 
pancernego  „Dowborczyk*. — Zbro: 


dni tej dopuściła się armja Budiennego. 
Z calej załogi zdołał ujść żywym jedyny 
jeden porucznik R. 


nii o Mk z W 0 021700 


Balszęwicy Ukraińscy obawiają się 


powrotu do Kijowa! 


WIEDEŃ, 1 lipca. Rakowskij udał 
się z Charkowa do Kilowa, rząd jednak 
Ukrainy sowieckiej pozostaje nadal w 
Charkowie, z powodu  nieustalenia 
jeszcze dotychczas "niezbyt odległego 
frontu i możliwych niespodzianek. Ra- 
kowskij oświadczył, Że na Uzrainie zo- 
stanie przeprowadzona ponowna pe” 
wszechna mobilizacja do czeswonej armii 
ukraińskiej. 


Wykrycie antybslszewickiego episku 
w Odessie, 


BUKARESZT, | lipca. Bolszewicy 
wpadli w Odessie na trop rozgałęzione? 
spisku szpiegowskiego, aresztowano wieżu 
urzędników portowych, z przeprowa- 
dzonej u nich rewizji wynika, że Bp's= 
kowcy mieli przy zbliżeniu generata 
Wrangla wywołać w Odessie rewolucję 
i wypędzić wojska sowieckie. 

Bolszewicka akademja nienawiści, 

MIŃSK, 1 lipca. Według nadzzz< 
łych fu wiadomości, władze balstz= 
wickie w Moskwie zorganizowały - sze- 
cialne „antypolskie kursa“, których ze- 
daniem jest „obudzenia wśród wysy- 
łanych na front komunistów nienawisci 
przeciwso : Polsce". - Na kursach wy= 
kładana jest w tendencyjnem oświelic: 
niu historia Polski, 
społecznego w Polsce itd. 


Spisek anarchistyczny w Meskwis. 

MIŃSK, 1 lipca, Władze sowieckie 
wykryły w Moskwie spisek anarchistów, 
planujących zamach na. naczalnych ko- 
misarzy bolszewickich: Zinowjewa, Na- 
gina i Krestinskiego. 

Z materiałów, wysrytych przy re- 
wizji, osazało się, że anarchiści mają 
niespodziewanie wiele zwolenników. Ov- 
ganizacje ich są rozsiane po całaj Rosji, 
a połączons w jedną „ligę Bakunina", 
która liczy kilkaset tysięcy członków. 


kiednbór 60 miljenów pudów żywneści 
w Rasji. 

IUNSK, 1 lipca. Moskiewska ofi- 

cjalna bolszewicka „Prawda oblicza, ża 


historja rozecju ` 


obecnis znajduje się. w Rosji sowieckiej - 


32 miljorny pudów zboża, a na pokrycia 
najskromniejszych potrzeb ludności po: 
trzaba przeszło 90 miijonów pudów do 
nowych zbiorów, wobec czego niedobór 
wynosi 60 miljorów pudów. Głód szerz 
się coraz bardziej, zwłaszcza w miastach, 


Bolszewicy i republiki zakaukaskia. 


LWÓW, 1 lipca. Rząd sowieckł 
wysłał notę do rządów Aserbejdżanu i 
Persji, w której oświadcza, że uznaje 
zup:łną niepodiegłość obu państw jako 
państw sowieckich i udzieli im wszel« 
kisgo poparça pod jednym tylko wa- 
runkiem, iż imoskicwssi rząd sowiecki 
otrzyma w obu tych państwach dia 
siebie prawo kontroli nad sprawami 
wojs<owemi, handlem, sprawami zajra- 
niczaemi i komunikacją, 


Przybycie bshaterów z Nalskiego 
Wschodu: 


GDANSK, 1 lipca (PAT). Dzisiaj 
przybył tu parawiec angielski „Jarosław*, 
który przywiózł 1300 żołnierza i oficerów 
polskich z resztek polskiej dywizji sybee 
ryjskiej pułk. Czamy, Razem z żołnietzze 
mi przybyło około 300 cywilnych osób, 


O tereny plebiscyłowe. 


Centralny komitet plebiscytowy. 


WARSZAWA 1 lipca (PAT). W dniu 
30 b. :n. odbył się w gmachu sejmowym 
zjazd przedstawicieli komitetów plebiscyw 
towych, zwołany przez marszałka Trąmp- 
czyńskiego. 

Na zjeździe złożono sprawozdania z 
prac poszczególnych kresów północnych i 
południowych, i oraz niesłychanie ciężkie 
warunki, w jakich odbywa się praca na 
wszystkich terenach  plebiscytowych, a 
przedewszystkiem na terenach północnych 
gdzie terror niemiecki uniemożliwia wszel- 
ką zorganizowaną akcję polską, 


Zjazd zakończono przyjęciem rezolu- 
cji powoła ącej Radę plebiscytową, sklas 
dającą się ż przedstawicieli poszczegól- 
nych komitetów. 

Składki i pieziądze na CKP. należy 
składsć w Polskiej Krajowej Kasie Pozy« 
czkowej i w Banku Związek spółek za- 
robkowych na conto „Centralny Komitet 
Plebiscytowy*, 


Młodzież akademicka do pracy 


na plebiscytach. 


KRAKOW, 1 lipca. (PAT) Senst Unie 
wersytetu Jagiellońskiego na ostataiem 
swem posiedzeniu uchwalił poprzeć "siłr= 
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wania miodzieły, celem pozyskania z jej 
strony jakmajwiększej liczby pracowników 
na le:satrsh plebiscytowych. 


Rząd czeski. skłania się do ugsdy 
Z Polską. 
{Od własnego koresp.). 

WARSZA WA 1 Heca, Według osta- 
tnica wiaóemości z Pragi w si:rach rzą- 
dowych czeskich zapanował się sprawie 
cieszyńsiwoj nastrój pęjednawczy. Umiar- 
kowanżasi odcauzcza gès przedvwsrystkiem 
piczyśeat Masaryk, Również i dr. Bene- 
szow! Glredzi o szybkie załałunenie sporu 
w duchu psoszumtoaia creskie koła rzą- 
dowe zgsśsityby się ohętnie na arbitraż, 
którego w skrytości duaiia pragną. 

Ńatonakast opiaja publiczna oraz ko- 
ła parłameatarue obstają przy plebiscycie, 
W koratsji éla spraw Żagranicznych par- 
lamentu czeslśego mie padł ani jeden głos 
za arbitrażeni, 


| i 


„PRACA — 2 [ipca 1920 


| Sojusz czesko-niemiacki na śląskich 


terenach plebiscytowych! 


WARSZAWA 1 lipca. Wiadomości 
z Bytomia stwierdzają, że między Cze- 
chami i Niemcami istnieje stałe porozu- 
mienie. Temu też porozumieniu należ 
przypisać postanowienie przedstawicieli 
czeskich bezwzględnego popierania Niem- 
ow na terenie Górnego Sląska wzamian 
za poparcie Czechów przez Niemców na 
Sląsku Cieszyńskim. 


Niemcy przeciw Korfantamu. 
(Od wlasnego koresp.]. 


WARSZAWA 1 lipca. Górnośląskie 
pisma donoszą, że jOstmarkeawerein wy- 
słał do Paryża delegację, która zażąda 
odwołania posła Korfantego ze stanowi- 
ska polskiego komisarza płebiscytowego. 


sani jm 


Polska a Litwa. 


(Litwini gotowi do układów z Polakami, ale żądają Wilna). 


si aak I lipca (PAT. Z Kowna 
dot % prsze3 ministrów Grynius zło- 
żył na posie dzeniu kons! ytuaaty litewskiej 
deklaracja. Grynjus oświadczył między in- 
nymi, że "rząd litewski gotów jest w każ- 
dej chwili układać siłę z polakami, jeżeli 
dziś zaproponują odpowie:lnią podstawę 
rokowania. Naród litewski gotów jest 
wszystko zapomnieć i żyć z. polakami jak 
z dobrymi sąsiadami, jóżeli zwrócą to co 
nam się prawnie należy. Niestety nie wi- 
dać dobjd aby polscy byli do tego skłon- 
ni. Trzymają oni wciąż siłą zbrojną zna- 
czną czę:ć naszego terytorjum ze stolicą 
CARTI UCOLL. IIT. 


Rezruchy żywnościowa w Hiemczech. 


NAUEN, 30 czerwca (PAN). Radjo. 
Rozruchy żywnaściewe w Niemczech trwa- 
ją w dzlszym ciągu. W Wiltzburgu oglo- 
Szono stin wojenny, „~ Podczas zaburzeń w 
tym mieście interwenjował odórlał obrony 
pońste= owej, przyczem wiele osót zabito i 
por.niono. W jednym oktęgu saskim rów- 
niel o„ł?szcmo stanu wyjątkowy. Także w 
pó: czych Niemczech trwają rozruchy na 
le s;.wwizacyjnym. W Berlinie. dotych= 
Czas do slarć nie doszło. - 
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Wilnem. Uciskają oni i gnębią naszych 
obywateli, wywożą bogactwa naszego kra- 
jn, nie trzymając slę linji demarkacyjnej (7) 
Napadają na nasze miasteczka i wioski (III). 
Rząd litewski składa przeciwko temu pro- 
test i oświadcra, ża dopóki polacy nie 
zwrócą nieprawnie zagrabione terytorjum, 
nie może być z nlemi dobrych stosunków 
sąsiedzkich, jak 
prawdziwego pokoju. 

Sejm uchwalił jednomyślnie wotum 
zaufania gabinetowi Orynjusa. Jedynie 
tylk» socjalni demokraci opuścili na czas 
głosowania salę posiedzeń. 


Szukanie pojednania z kommistami, 


BESLIN 1 łipca. W parlamencie nie- 
mieckim zzłoszono caaraxterystyczny wio- 
sek, dommagająty się powszechnej amne- 
siji. Wniosek ten jest próbą pojednania 
sią z komunistami, do których ta amne- 
stja przedewszystkiem się odnosi z po- 
wodu ich zimzchów w Nadrenii. 


Asarchiści wa Włoszech. 


RZYM, 30-z0 czerwca. (PAT) Radjo. 
„Giornale di Italia" podaje, iż podczas 
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również nie może być i. 
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śledztw» zarządzonego w Anconie przeciwko 
agitatorom anarchistycznym, znaleziono 
należące do nich znaczne sumy pieniężne. 
Podobno niektórzy sprawcy zaburzeń dą- 
żyli do obalenia rządu Giolittiego. 


Bolszewicy chcą obwołać Turcją 
republiką sowiscką ! 


WIEDEŃ, 1 lipca. Bolszewicy przy- 
gotowują aię do obwołania Turcji re- 
publiką sowietów. Rosja zamierza tam 
wysłać swoje wojaka, któreby prowadz:ły 
akcją wspólnie z wojakami tureckimi 
przeciw okupacyjnym wojskom angiel- 
skim 1 francuskim aż do uwolnienia 
Turcji od najeźdźców. | 


Powstanis powszechne w Tarcji. 


PARYZ, 30 czerwca. (PAT) Mustafa 
Kemal pasza Ogłosił powszechne powsta- 
nie i zamierza zaatakować z flanku armję 
grecką. 


Chapi w Balszewji. 


LONDYN 30 czerwca. P, Friss, przy- 
wódey komunistów norweskich, powrócił 
z Rosji, gdzie rozmawiał z Leninem. Na 
zapytania jakie osiągnął wyniki z „dykta- 
tury proletarjata*, Lenin—iak donosi „Ti- 
mes*—odpowiedział co następuje: 

„Dotychczas dyktatura ta przyniosła 
nam teki głód, jakiego dotąd nie znaliś- 
my. Z drugiej strony chłop rosyjski żyje 
daleko lepiej, niż dawniej. Nie możemy 
otrzymać mięsa ani zboża, bo chłop spo- 
żywa je sam. Robo!nik rosyjski otrzymu- 
je tylko 7 pudów ma rok, jakkolwiek 17 
pudów jo najmniejsza ilość wystarczająca 
do wyżywienia członków rodziny chlop- 
skiej Ten egoizm chłopski musi być po- 
konany, choćby nawet trzeba było we 
zwać do pomocy armję. Nadszedł czas 
kiedy nareszcie musimy nauczyć by 
rozumu”, 


Ez: 


Że stolicy i z kraju. 


Gan. Halier jedzie dg Warszawy, 
(Od własnego koresp.). 
WARSZAWA, 1 lipca. Wczoraj 
wieczorem wyjechał z Krakowa do 
Warszawy gen. Haller. Przyjazd je- 
go stoi rzekomo w związku ze spra- 
wą Rady Obrony Państwa. 


D szable. 


WARSZAWA, 1 lipca. D. O. 
Warszawskie zwróciło się do obywateli 
stolicy, aby „każdy komu należyte u= 
brojenie armii naszej leży na sercu“ 

farował będące w jego posiadaniu 
szable wojskowe. 


Geny obuwia spadną lada dzień. 


WARSZAWA 1 lipca. Między skład- 
nikami obuwia w Warszawie zapanowa- 
ła panika, gdyż w handlu obuwiem pa- 
nuje od szeregu dni zastój, publiczność 
nie kupuje nic, a pz czasom zZz Angliji 
sygnalizowano wysłanie ogromnych tran- 
sportów obuwia dla Polski. 


Uchadźcy z  Ukralny. 


KRAKOW 1 lipca. Od kilku dni 
przybywają do Krakowa grupkami ucho- 
dźcy z Kijowa i zajętych przez bolszewie 
ków części Ukrainy. Przedstawiają oni 
obraz strasznej nędzy, gdyż uciekając po- 
zosiawili na miejsca cały swój dobytek. 


Aresztowanie komnisty w Lublinie. 


LUBLIN, 1 lipca. W Lublinie zo- 
stał aresztowany i osadzony w więzieniu 
na zamku znany agitator bolszewicki, b. 
członek rządu sowietów Mandelhaum. 


Aresztowania kamunistów w Zagłębin. 


SOSNOWIEC, 1 lipca. „Iskra“ do- 
nosi, ża aresztowano tu 20 komunistów, 
których wysłano do obozów dla inter- 
nowanych. 


Howe pisma tadackia w Poznaniu. 


POZNAN, 1 lipca. (PAT) Dziś wy- 
szedł pierwszy numer „Codziennego Glo- 
su Porannego“, Jest tb pierwsze w Pozna- 
niu polskie wydawnictwo poranae. Redak- 
torem „Codziennego Głosu Porannego“ 
jest pan Hiaronim Wierzyński. 
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Wiadomości giełdowe, 
15 czerwca 1920 r. 


Ruble carskie a 100 257.50 

500 260—270-—285 
Ruble dumskie a 1000 G 1—68 
Ruble dumskic a 250 44 
Franki franc. 12.25—12.45 
Dolary Stan. Zjedn. 150—155—168 
Funty 605—625—6810 
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PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA ROBOTY DRUKARSKIE 

RACHUNKI, BLANKIETY, CYRKULARZE, KWITAB-. 

JUSZE, KLEPSYDRY, BILETY WIZYTOWE, AFISZE, PRO- 
GRAMY it. p 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGANIZACJI  ROBOTNICZYCH 
ZNACZNE USTĘFSTWO. 
- aiee OR termzezczrzy=i Er 9090 —SLZ2Z 
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skrętu kolei Dejazdowej Pabjanickiej przez 
Młodzieniaszek do lasów Rydzyńskich: 

sakiewka zawierająca 500 mk. niemiec- 
4 kich, 30 fotogratji amatorskich wraz z filma- 
A mi, 1 lornetkę 15 kluczy na kółku, różne ra- 
chunki na imię pani Karoliny Eisert, 1 notes, 
1 grzebień, kilka chusteczek i inne drobnostki. § 
| Znalazca otrzymuje R zwróceniu sakiewki $ 


wraz z zawartością jako 


dr: Dłutów. 


= ZAGINĘŁA dnia 15 b. m. w sny. od 
i 
| 


AGRODĘ po 
f marek niemieckich i 1000 marek polskie 
sSakiewka może być oddana w biurze Karola | 

xt w Łodzi przy ul, Piotrkowskiej Nr. 186, w | 

idzie Lasów Radzyńskich lub we dworze Do- a 


ak 500 


Wydawca: Zarząd Okręgowy N. P. R. w Łodzi. 
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„Kolonie robotnicze” i 


broszurka napisana przez inż, Rosz- 
kowskiego odbitka ze „Sprawy Fo- 
botniczej* wyszła nakładem Spólki 
wydawniczej „POCHODNIA* i jest 
do nabycia w Sekretarjacie M. P,R. 
|| (Piotrkowska Nr. 91) 


E3atkows"i Stanisław zagubi 


„+ iegityraccję cbiabową, wyda- 


na na 5 osób, 2039—1 
KZuczyńska Anna zarublia pa- 
szport nietnięcki wydany w 
Łodzi. 2019— 3 
z Powrski Karol zagubił pasz- 
port niemiecki wydany w 
ż pdzi. 2015—3 
w onagalski Antoni zagubił lee 
* gltym. chlebowy na 2 osoby, 
| 2020—1 


ggu: używane meble, gerde- 
rotę, bicliznę, futra, dywa- 
ny, maszyny de szycia, płacę naje 
wyższe ceny. Wcinrelcii, ul. Ba- 
neiyxt: 19. front zkiep, 956-—30 


A iz oszux Widia ki Zzaguoił doe 
Ai wód osobisty, wyd ny w 
19%8—3 
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Łodzi. 


RGOTCOZEZE ZPA ETE TZ == 
Kino BOLIHA SZWAJCARSKA 
ul. Sienkiewicza M 40. 
Dziól 


Dama 2 towarzystwa i dama fo Luria | 


CZCIÓRKI 


zużyte, ołów i metal kupujemy. 
Płacimy najwyższe ceny, adm. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10—12 i od 6—7. 


Tłoczono w drukarni „Praca* Przejazd 8. 


oraz wo wszystkich księgarniach. 
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Ogłoszenia drobne. 
Kupuja żakle- 


A. A. A: ty karakuło- 


we, fokowe ró:re futra męskie. 
Płącę najlepiej Goginan Piotr- 
kowska 24. 722—30 


Wesoła farsa w 5 cz. , Ważne dla- wszy- 
- zza AAA 8 stkich,: a w szcze- 

gólności dła kooperatyw: Taniej 

ION ni2 wszędzie, bo w mieszkania 


prywatnem. Resztki i ze sztusi 
ma męskie ubrania i spodnie 
fabryki Leonarda i innych. Ko- 
werkot na damskie płaszcze, sze- 
wioty, korty, wełna na kostjnny 
spódniczki I bluzki, et mine bij- 
ła, szefir angielski, batysry, Bia- 
łe towary, płócienka na wsypy, 

pościel strowka, cnjgi, chustecz- 
ki na głowę oraz inne. Kilińskie- 
go 40, (Widzewska) m. 10, 1I 
1594—10 


ją Polonja Folygo zażubiła pa- 
* szport niemiecki wydany w 
Lodzi. 2216 —3 


pięire, front z prawa, 


Nash tiar 


bę: Maty sol dme repdruje, se 
E kład rowerów, Nawrot 32. 


3 1714—10 
Ez PIchalski iotr za; JUDI? pasze 
ki 


Łodzi. 2u35—3 
dB zee £eczycki zagubił pasz- 
port rosyjski wydany w Ra- 
2015—38 
Wyozny (bezdzieiuy) ču sprząe 
wa tana potrzebny Wólczań- 
sta 23, 2040—1 


W osik Autoni zeg bił patens 
na wa's”tat kowalski. 1221-3 


dogoszczu. 


ZETA poeta ymacja na tulę 


Alfonsa Sculelego za M 7710 
wydana przez Zw. Ekonomiczny 
po państwowych w Tuo- 

2018—1 

Zi Hanin zagubił paszport 
rodzinny wydany w Łodzi 
=yaginął poszport familijny na 
a imię Władysław, Stefan i 
Władysława Michalsk, wydany 
w Łodzi. 2 35-8 
7 ARE paszport niemiccki, wy- 
dany w Zduńskiej Wolt na 
imię Grüner Fidel. 2037—3 


dA paszpot  uierniec i, 
Jany w Łouzi 
Mia Wicenteld 
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sazyiadniciny LUDWIK WASZKIEWICZ 


port ricznięch!, wydany w ` 
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